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Z  D o d atk iem  tygodniow ym  i codziennym  u rzęd o w y m  D z ie n n ik ie m , k o sz tu je  w  p re n u m e ra c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  4 z łr . 15 k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z lr . 25 k r  

Z p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  4  z ł r .  4 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z ł r .  4 0  k r .  —  In se rc y a  od w ie r s z a  w  p ó łko lum nie  (d ru k ie m  g a rm o n t)  po r a z  p ie rw sz y  4  k r .

następnie po 2 kr. m. k

& z ł i r .  1 5  k r .  
» I r .  k r .

Na kwartał t r a s e e i  od 1. lipca po koniec września otwiera się dalsza

r  e n  ii ni  e r  a  t a  n a  €r a  m e t e L w o w s k a
* zz Ilodatkam i: urzędowym dziennie, a tygodniowo prywatnym, w  cenie

Ilia  odbierających w  m iejsca . . .
,, ,, przesy łką pocztową

a z  nadpłatą 3  kr. kto wymaga kw itu, i  nadto, je z l i  kwil ma być franco  przesyłanym, Prenumerujący dodać
raczy należytości tyle co wynosi oplata listu na odległość do niego.

Cxyjem życzeniem zam awiać Gazetę miesięcznie, p łac i:
na jeden m ie s i ą c ...................................... 1 ałr. kr.
na dw a m ie s i ą c e ................................  3 alr. kr.*

Trzymiesięczna zaś przedpłata jest tylko kwartalna; ale uprzedzając dalszemu nieporozumieniu, oświadczyć 
winien Kantor Gaz. L w . , że kwartały rozumieją się zwykłe, jak idą I. od 1. stycznia po koniec marca, II. 1. kwietnia 
po koniec czerwca, 111. od 1. lipca po koniec września, IV. od 1. października po koniec grudnia. Wszelkie zatem 
przedpłaty na d o m y ś l n e  kwartały nie przypadające na czas oznaczony, brać je s t  obowiązanym kantor za m i e s i ę c z n e ,  
a to iź mu nie wolno polubowne w księgach administracyjnych zaprowadzać kwartały. Dlatego odtąd na adresach prze­
syłki wymieniony będzie dzień, po który według rachuby miesięcznej sięga zamówiona w niezwykły czas kwartalna Gazeta.

P R Z E G L Ą D .
Moharchya A ustryacka. —  I lyszpaa ia .  •—  Anglia. —  Francya.

—  Włochy.  —  Niemce. •— Dania. —  Prusy,  — Grecya. —  Turcya.
—  W iadom ości handlowe.

Monarcliya Austryacka.
Rzecz urzędowa*

L w ó w , 1. czerwca. Na założenie szkoły trywialnej w Uci- 
Szkowie Złoczowskiego obwodu ofiarowała następujące składki:

1)  Gmina Uciszkowska na utrzymanie nauczyciela 10 sztuk 
obligacyi za liwerunki tu natura , następnie w gotdwce rocznie 72 złr. 
m. k . , a w naturaliach 8 korcy 20 garncy zboża;  następnie dla u- 
żytku nauczyciela ogród, a na opał szkoły 207 sztuk okłotów żytnich.

2 )  Gmina Stronibaby na ten sam cel 9 sztuk obligacyi za li- 
weranki in natura , prócz tego w gotówce rocznic 25 złr .  12 kr. 
m. k. i 4 korcy 16 garncy zboża w naturaliach.

Roczne prowizye tych obligacyi, które te dwie gminy ofiarowa­
ły rzeczonej szkole, wynoszą 8 zlr.  3 1 %  kr.  ni. k.

3)  Gmina Przystawalki  przez czas swego należenia do parafii 
Uciszkowskiej , rocznie w gotówce 2 złr. 52 kr.  ni. k. i 16 garoey 
zboża.

4 )  Nakouiec gr .  kat. administrator probostwa w Uciszkowie ks. 
Michał Kozłowski, przez czas wykonywania swego duchownego urzędu 
w tem miejscu,  w gotówce 4 złr.  m. k. rocznie,  i 2 korce zboża 
w naturaliach.

C. k. krajowa władza szkolna podaje z ukontentowaniem tę go­
dną naśladowania usilność podżwignięcia nauki ludu,  niniejszem do 
wiadomości publicznej.

L w ó w , 6. czerwca.  Na założenie szkoły trywialnej w Do- 
rofiówce, obwodzie Tarnopolskim, obowiązała się gmina tego samego 
nazwiska do następujących składek:  Na utrzymanie nauczyciela ro­
cznie 89 zlr.  40 kr. m. k. w gotówce i 27 korcy 12 garncy zboża 
w naturaliach , a to 4 korce pszenicy; 8 korcy żyta ; 8 korcy ję ­
czmienia i 7 korcy 12 garncy h r e c z k i ; następnie na opał szkolnego
lokalu rocznie 10 kóp okłotów.

Ta godna naśladowania dążność do podżwignięcia nauki ludu 
podaje się niniejszem do wiadomości publicznej.

§l»rawy krajowe.
(U m ow a m ięd zy  A u s try ą  i  R o sy ą  w zg lęd em  śro d k ó w  d la  p o ło ż e n ia  lam y p r z e ­

m y tn ic tw u  z G a licy i do P o lsk i  i  o d w ro tn ie .)
' Ł I T e d e ń , 19. czerwca. Na mocy zawartej między Austryą 

i królestwem Polskiem umowy z 3. października (21.  września) 1851, 
którą po odbytej dnia 14. (2.)  stycznia 1852 w Petersburgu wymia­
nie odnoszących się oświadczeń ministeryalnych ratyfikowano i w ga­
licyjskim dzienniku ustaw ogłoszono, położona ina być tama przemy­
tnictwu towarami przewozowemi na granicy między Gaiicyą i obwo­
dem Krakowskim z jednej strony, a królestwem Polskiem z drugiej, 
a to wzajemnem przekazywaniem sobie towarów wzdłuz pomienionej 
granicy.

Te  bowiem towary przewozowe, które przeznaczone są do t rans­
portu z Austryi do Polski przez cłową komorę na granicy między 
Gaiicyą i obwodem Krakowskim z jednej strony, a z drugiej między 
granicą królestwa Polskiego, lub odwrotnie z Polski do Austryi,  mają 
z porządku rzeczy przekazane być przez komorę miejscową temu 
urzędowi cłowemu państwa ościennego, którędy i przewóz ma nastą­
pić, zaczera też w deklaracyi przewozowej należy wymienić ten urząd 
cłowy państwa sąsiedniego.

Bliższych szczegółów umowy zasięgnąć można w urzędach cio- 
wych nietylko galicyjskich lecz także i innych krajów koronnych do 
wspólnego okręgu cłowego należących.

Co się podaje z tą uwagą do wiadomości, że konweneya wspo- 
mniona wejść ma w wykonanie 16. czerwca 1852.  ( W .  Z )

(K o m u n ik acy a  h a n d lo w a  m ięd zy  w y b rz e ż e m  m o rza  a d ry a ty c k ie g o  i p ó łw yspem
ib e ry jsk im .)

W i e d e ń ,  18. czerwca. Rozmaite okoliczności wskazują już 
na blizkie i większe niż potąd ożywienie bezpośredniej komunikncyi 
handlowej między wybrzeżem morza adryatyckiego i iberyjskim pół­
wyspem , nie licząc w to nawet reformy hyszpańskich ustaw o na- 
wigacyi i rozpoczętych właśnie negocyacyi. Jencralny konzultat  au- 
stryacki w Paryżu wspomniał był o tem niedawno , że szef domu 
Abello , jednego z najznakomitszych w Fcrrol ,  udał się umyślnie po 
to do Tryes tu ,  aby między hyszpańskicmi i austryackiemi portami 
ustalić bezpośrednie związki. Jakoż w rzeczy samej mogłoby zamiar 
ten najsilniej j eszcze poprzeć zjednoczenie hyszpańskich i auslry&ckich 
firm handlowych. Ochronne też postanowienia hyszpańskiego syste­
mu handlowego mogą z wielką łatwością zrealizować usiłowania tak 
skombinowanego ducha przedsiebierstwa, i rozprzestrzenić rozpoczę­
te w ten sposób sprawy handlowe po-za granice półwyspu aż do naj­
odleglejszych kolonii,  j ak  dalece Austryą mogłaby dostarczyć potrze­
bnych i poszukiwanych tam wyrobów. Z drugiej strony pomyślało 
już także i towarzystwo austryackiego Lloyda tyle około handlowych 
komunikacyi austryackich zasłużone, o rozstrzeleniu w różne strony 
linii parowej żeglugi i o sprowadzeniu jej do portów hyszpańskich 
przy morzu śródziemnem. Wdzięczny ten pomysł rozszerzenia za­
morskich komunikacyi austryackich zapomorą siły parowej w podwój­
nym na przyszłość kierunku na zachód i na wschód , może i musi 
przyjść do skutku. Po zniesieniu też dawnych angielskich ustaw o 
nawigacyi zawijają do Anglii i odbijają ztamtąd coraz liczniejsze okrę- 
ta handlowe, i przepływają Gihraltarskn cieśninę. Okrąta te więc 
ułatwią niezmiernie handel z Hyszpanią, i mogą go znacznie podźwi- 
gnąć, W niewielu już latach można będzie zapewnić znaczny skutek 
dla tych s tosunków,  a następnie i Hyszpanią przekonać ,  że właśnie 
jest  to jej interesem, jaknajusilniej pielęgnować i ścisłemi t raktatami 
handlowemi utwierdzić stosunki te z Austryą, z którą tak na morzu 
śródziemnem jak i na morzu atlanlyckiem jednakową ma sprawę.

(L it. kores, austr.J 
(W ia d o m o śc i p o to czn e  z W ie d n ia .)

' W i e d e ń ,  20. czerwca.  J.  M. Oesarz zwraca nawet podczas 
podróży swojej po Węgrzech ustawicznie uwagę Swoją na sprawy



publiczne Monarchyi, Kancclarya państwa utrzymuje regularną komu- 
nikacyę z Monarchą za pomocą osobnych kuryerów, a każde większej 
wagi rozporządzenie najwyższe otrzymuje własnoręczny podpis lub 
sankcyę J. M. Cesarza.  Za przyjazdem do Budy i przez czas tam­
tejszego pobytu od 22go do 25go b. m. zajmie się J.  M. Cesarz 
rozpoznaniem kilku przedłożonych prac organizacyjnych,  i zapewne 
niektóre ważne postanowienia otrzymają w kraju węgieiskiem najw. 
sankcyę.

—  W kołach finansowych podzielają powszechnie to zdanie, że 
najbliższa operacya finansowa tyczyć się będzie instytutu bankowego, 
i że dla podniesienia gotówki bankowej przyjdzie do emisyi rezer ­
wowych akcyi bankowych. W głównych punktach stanęła zgoda j e ­
dnomyślnie, i tylko co do czasu wprowadzenia tego środka zachodzi 
j eszcze niepewność. (L I .)

— Gazeta Wiedeńska zawiera w nieurzędowej części następu­
jące oświadczenie:  W Sztutgardzie bawi pewne indywiduum, które 
się nazywa Alexandrem hrabią S. Albano , delegatem jeneralnym za­
konu Ś. Trójcy (Alexander Comes de S. Albano, Delegatus generalis 
Apostolicus Ordinis SS.  Trini tat is.)  Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, 
że wspomnione indywiduum nie ma prawa przywłaszczać sobie tych 
tytułów i atrybucyi,  któremi jak twierdzi, jes t  zaopatrzone.

W iedeń , 22. czerwca. Jego Exccl. pan minister spraw ze­
wnętrznych hr,  Boul-Schauenstein  i Jego Excel. pan minister spraw 
wewnęt rznych Dr. Alexander Bach  wyjechali dzisiaj w towarzystwie 
radzcy sekcyjnego pana Lackcnbacher i konccpisty nadwornego p. 
B uhl o godz. 6. zrana parostatkiem do Pesztu-Budy.

Depesza telegraficzna do Jego Exc. pana Fn-.l. Kempen w Wiedniu.
Erlau , 20.  czerwca,  5 godz. popołudniu. Wczoraj  wieczór 

odbyła się w Debreczynie wspaniała illuminacya , którą Jego c. k. 
Apostolska Mość raczył  oglądać w przejeździe przez miasto pośród 
okrzyków radości i uniesienia nieprzeliczonej masy ludu. Dzisiaj o 
godz. 7 zrana udał się Jego c. k. Apostolska Mość w dalszą podróż 
do Erlau. W puszczy Hortobagayskiej  czekały na Monarchę bande- 
rye  komitatu Szaboler w liczbie 2000 ludzi, powitały Najjaśniejszego 
Pana z najgłębszem uszanowaniem i odprowadziły Go aż do Tisza- 
Tiired. Po tamtej stronie Cisy pod Poroszlo czekały na Jego c. k. 
Apostolską Mość banderyc komitatu Heves i Borsod w świetnych 
kostiumach narodowych i odprowadziły Monarchę aż do Erlau, O 
godz, pół do 2giej popołudniu zapowiedziały wystrzały z moździerzy 
i dźwięk wszystkich dzwonów, że Miłościwy Monarcha zbliża się do 
miasta.  Poprzedzony banderyami, kilku magnatami i szlachtą komita­
tu,  odbył Jego c. k. Apost. Mość wśród nieskończonych okrzyków 
ludności uroczysty wjazd do miasta, udał  się najprzód do kościoła 
katedralnego, gdzie burmistrz i arcybiskup Najj. Pana z głębokiem 
uszanowaniem powitali, a po krótkiej modlitwie do Swej rezydencj i  
w pałacu arcybiskupim wśród nieustannych okrzyków „Eljen££ nie­
przejrzanej  i uradowanej ludności. Jego c. k. Apost. Mość znajduje 
się w najlepszym stanie zdrowia. Nadzwyczajne gorąco łagodzi od 
kilku dni pokrzepiający deszczyk nocny. (Abb, W .Z . j

(Wiadomości z krajów koronnych.)
Wmargrabstwie  Morawskiem wydarzały się od niejakiego czasu 

dość często pożary, które pominąwszy szkodę materyalną, sprawiały 
przyk re  wrażenie na publiczności dlatego, bo niejeden upatrywał 
w tem głębszą, spólną przyczynę. Wykonane teraz ściśle indagacje 
uchyl i ły już w tej mierze wszelką wątpliwość,  że namienione ognie 
jeże l i  nie powstały z przypadku , podłożone były jedynie z nienawi­
ści prywatnej ,  i że żadna pol i tyczna , narodowa albo socyalna nie- 
przyjażó nie miała w tem udziału. Zresztą możemy zapewnić,  że

S w a t y  i
(C ią g

Zaraz  też owa hołota kozacka,  której pełno się kręciło po 
wszystkich pokojach, rozbiegła się na wszystkie strony, aby pańskie 
rozkazy wypełniać;  pan Staros ta  zaś powstał od gry, mówiąc:

—  Dość już  na dzisiaj 1 — a potem głośniej:  No i gdzie ten 
Nieczuja? kiedy to wymówi ł,  zaraz kilku szlachty przyskoczyło do 
mnie ,  mówiąc z pochlebstwem.

—  JW .  Pan chce mówić z Waszmością,
Udałem, jak gdybym tego nie słyszał ani uważai, bo lubię być 

grzecznym ale tylko dla grzecznych, ale Starosta sam się tymczasem 
przybliżył  i rzekł  do Oł ta rzowskiego, który tuż przy mnie stał :

—  Mości Ołtarzowski,  a gdzież jest  gość ,  którego mi Wasze 
przywióz ł?

>— Oto j e s t ,  — odpowiedział tenże wskazując na mnie.
Pokłoniłem się Staroście z uszanowaniem,  który rzek ł :
—  W  której-że Ziemi Waszmość mieszkasz Mospanie Nie- 

czujo ?
—  W  ziemi sanockiej Mości Dobrodzieju.
—  A to tam piją sławnie Mospanie.
—  O piją,  —  odpowiedziałem, —  ale i tu widzę za kołnierz 

nie wylewają.
— Przecie nie tak jak u was.
—  J u ż  tego  niewiem J W .  P a n ie ,  —  o d rzek łem  z n o w u ,  —  bo

użyto jak najobszerniejszych ś rodków,  aby temu złemu zapobiedz i 
uszkodzonym interesom potrzebną sprawiedliwość wymierzyć.

—  Las księcia Sch warzenberga , zawierający 30— 50 morgów 
koło Borkowitz w Czechach, częścią spłonął dnia 11. h. m,, częścią 
został  znacznie uszkodzony. Okoliczność,  że znaleziono rozsypane 
trociny i suche kłaki, dowodzi, że ogień był podłożony , dlatego też 
ze strony rządowej prokuratoryi  w Tabor,  rozpoczęto indagacyę są­
dową.

—  Według ostatniej telegraficznej depeszy donoszącej o przy­
byciu Jego Mości Cesarza do Aradu , miano więcej niż 50 więźniów 
na wolność wypuścić. (jh. U. a.)

—  Jego Exce!encya Ban Kroacyi zwołał komisję,  która będzie 
się starać o uregulowanie i upiększenie ulic miasta, Następnie Jego 
Excelencya zamyśla założyć tu dom podrzutków dla Kroacyi i Sła­
wonii. ( W . Z .)

( K u rs  w ie d e ń sk i z  24 . c z e rw c a  1 852 .)
O b lig acy e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  9 8 7/ 1f,; 4 ‘/ a%  8 '/ % ;  4 %  7 8 3/ 4. 4 %  z  r .  1850 

9 2 ;  w y lo so w an e  3f/ J  — . L osy  z  r .  1834 — ; z  ro k u  1839 328 . W ied .
m ie jsk o  b an k . — . A kcyo  b an k o w e  1395. A k cye ko le i pół. 206 0 . G lo g n ick ie j 
k o le i ż e la z n e j  — . O d e n b u rg sk ie  132. I lu ilw e jsk ie  300V 2. D u n a jsk ie j ż e g lu g i 
p a ró w . — . L lo y d  — .

Ilyszftania.
(W ia d o m o śc i p o to czn e  z  M a d ry tu .)

M a d ry t, 9. czerwca.  Przed t rzema niemal tygodniami poja­
wił się admirał Dundas, stanowczy wbig, przed Port-Mahon z czter-  
ma liniowemi okrętami, 6 fregatami i 4 paropływami,  i prosi ł ,  aby 
mu pozwolono wysadzić niejaką część swego wojska na ląd, aby się 
w mustrze ćwiczyła. Odmówiono mu to pozwolenie. — Komendant 
eskadry i angielski poseł obawiają się,  aby Franc ja  w przypadku 
wojny niezajęła wysp balearskich. — Również i względem wyspy 
Kuba jest  znowu rząd w niespokojności , gdyż ostatnie wiadomości 
amerykańskie zapowiadają takąż same wyprawę, jaką była expedycya 
Lopeza. — Pogłoski o przesileniu ministeryalncm i zmianie systemu 
trwają ciągle. Częściowe modyfikacje w ministeryum nie wieleby 
znaczyły ,  bo pan Bravo-MuriIIo stanowi właściwie sam jeden całe 
ministeryum, a ten zostaje znowu pod wpływem królowej-matki. —  
Arcyksiąże Ferdynand, b rat  Cesarza austryackiego wysiadł dnia 3go 
b. m. na ląd koło Kartageny. (P . Z .)

Anglia.
(R o z p ra w y  w  p a r la m e n c ie .)

Ł o i l d y n , ló .  czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu Izby  
wyższej oświadczył minister spraw zewnętrznych na zapytanie lorda 
Broughcnn , że z a m i a r e m  r z ą d u  jest  zasuspendować dalsze obrady 
nad bilem względem wydawania pospolitych przez Francyc reklamo­
wanych złoczyńców.

W  izbic n iższej mówił lord J . R ussell o wiadomej sprawie 
p. Mather i w ogólności o teraźniejszym stanie spraw publicznych, 
obwiniając przytem ministra spraw zewnętrznych,  że w tej mierze 
postąpił sobie dwuznacznie,  r a z ,  skłaniając się do zdania aus trya­
ckiego posła hrabi Buol-Schauenstein, który sprawę tę uważał za 
wypadek nieszczęsny i nic mający z narodowością najmniejszej na­
wet styczności, a którego skutki możnaby w drodze dobrowolnej ugo­
dy uchylić, powtórc zaś, że sam rzecz tę ogłosił za ważną i godną 
skarcenia, a jednak mimoto nie żądał dostatecznego zadośćuczynienia. 
Satysfakcyi tej powinien się też był domagać u rządu austryackiego 
a nie u toskańskiego. Lord J . R ussell zakończył namiętne wystą­
pienie swoje przeciw rządowi tą uwagą, jakoby rząd działał niekon­
sekwentnie i pomijał wszelkie zasady , ukrywał polityczne widoki 
swoje przed krajem, i że przy takim składzie rzeczy nie może wcale 
liczyć na jego zaufanie.

a  11  i b s  L
ls z y .)

nie piłem nigdy jeszcze z Rusinami w tej stronie, atoli gra w karty,  
którąście Waszmość  Panowie dopiero co ukończyli, daje mi to prze­
konanie,  że t rudno-by nasi lepsi być mieli od tutejszych.

—  Cha cha cha!  —  zaśmiał się Pan Starosta i r z e k ł : — A po­
dobała ci się ta sztuka? to ja ją sam wymyśli łem, kiedy tu był 
u mnie pan Starosta Kaniowski. On lubi i grę w karty i zabawę 
z kieliszkiem i dotychczas jakoś nie umiał tych dwóch zabaw razem 
z sobą pogodzić,  bo jak grał  dobrze ,  to pił Iadnjako i musiał tem 
grę sobie przerywać,  a kiedy pił dobrze to gra szła Iadnjako. Otóż 
ja  mu praktykowałem rzecz taką ,  że siedząc u mnie,  przez trzy 
doby pił i grał  doskonale, —  i to mu się tak podobało, że gdybym 
mu był wszystkie szlachcianki darował,  co tu u muie są na prowi- 
z y i , to był-by się niemi tak nie ucieszył.

—  Takie to i szlachcianki muszą być Mości Dobrodzieju!
—  Jakie szlachcianki! zawołał Sta ros ta ,  —  lepsze jak wszj'stkie 

wasze ,  bo wasze porobił Paprocki albo Niesiccki,  a te ja sam po­
robiłem! a przecie nie będziesz W'aść gadał ,  że Paprocki  albo Nie- 
s i eck i , na większą wiarę zasługują,  niż ja!

— Nieśiniem tego zaprzeczać Mości Dobrodzieju , -— odpowie­
działem, —  tę jednak pozwolę sobie uczynić uwagę,  że tamci oba- 
dwaj nie robili szlachty,  tylko spisali t ę ,  która albo już była od 
wieków, albo ją poczynili Królowie.
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Hrabia L erby  odrzekł  na t o ,  że cała ta sprawa jest  tylko 
prywatnej na tu ry ; c ubliżeniu honorowi narodowemu nie może tu 
być i mowy, i że tern mniej można się było odnosić do rządu au- 
stryackiego w sprawie na ziemi toskańskiej wydarzonej, gdyż można 
było łatwo przewidzieć idące za tein przykrości  polityczne , których 
Anglii należało się na każdy sposób wystrzegać,

Równegoż zdania w tej mierze był i lord Palmerston. Kan­
clerz skarbu, p. (Plsraeli popierał  następnie powody hrabi Derby, i 
stawał w obronie ministra spraw zewnętrznych. ( W . Z .)

Franeya.
(Sprostowanie p ó lu rz ę d o w e . — O biad  n a  c z e ść  p o s ła  tu re c k ie g o . — U ch w ała  

ra d y  s ta n u  w sp ra w ie  O r le a ń sk ie j. — P ro je k t  n o w e j o rg a n iz a c y i r a d  d e ­
p a r ta m e n ta ln y c h , o k ręg o w y ch  i k o m u n a ln y ch .)

P a r y *  , 16. czerwca. Pólurzędowe Communique odnoszące 
się do wsparcia przeznaczonego od rządu dla wychodźców polity­
cznych jes t  następującej treści : Kilka dzienników doniosło, że mini­
ster  spraw wewnętrznych wydał dekre t ,  aby cofnięto zasi łki ,  jakie 
rząd dotychczas przyzwalał wychodźcom polskim. Ta wiadomość w 
niczein nie jest  uzasadniona. Minister spraw wewnętrznych niewydał 
w tym względzie żadnego postanowienia.

Prezydent republiki dał na cześć tureckiego ambasadora wielki 
obiad w pałacu Elysee, na którym się znajdownło wicie znakomitych 
osób politycznych.

Słychać, że rada Stanu pod przewodnictwem pana Baroche do­
piero wczoraj wieczór o 7 godzinie wydała uchwałę w sprawie Or­
leańskiej. Decyzya jeszcze nie jest  wiadoma, i dopiero będzie miała 
mieć moc obowiązującą,  gdy otrzyma potwierdzenie prezydenta re­
publiki. Albowiem według teraźniejszej konstytucyi nie wydaje rada 
Stanu udzielnych uchwał ,  tylko propozycye , które prezydent repu­
bliki także odrzucić może. Gdyby wczorajsza uchwała wypadła była 
przeciw rządowi, toby jej wcale niepublikowane. Ale ponieważ po­
wszechnie zapowiadają, że już za kilka dni będzie ogłoszona, przeto 
wnosić można,  że rada Stanu przyznała słuszność prefektowi S e ­
kwany t. j. rządowi. Jakoż donosi Independance , że rada Stanu 
większością 9 głosów przeciw 8 uznała zakwestyonowanie kompe- 
tencyi, z którem wystąpiła władza administracyjna. Jednak dopuszcza 
komisarz rządowy Maigne kompetencyę zwykłych sądów ze względu 
na część zamku Neuilly, którą zakupiono po darowiźnie z dnia 7go 
sierpnia i na część parku w Monceaux, który równocześnie był wła­
snością księżniczki Adelaidy i króla Ludwika Filipa. —  Projekt  no­
wej organizacyi rad departamentalnych , okręgowych i komunalnych, 
zawiera następujące główne punkta:  Wybory  powszechne mają się 
odbyć za c z t e r y  m i e s i ą c e ;  b e z p o ś r e d n i e  prawo powszechnego głoso­
wania jest  zatrzymane ; prezydujących i sekretarzy,  w gminach bur ­
mistrzów i adjunktów mianuje rząd,  miasta Lugdun i Paryż wyjęte 
są jak zwykle z pod tej ustawy. W  uwagach wstępnych powiedzia­
no : „Chociaż powszechne piawo głosowania przy wyborach miejsco­
wych niezawsze tak pomyślnem się okazło jak przy wyborach poli­
tycznych, jednak uważał to rząd za obrazę nieufać powszechnemu 
glosowaniu teraz właśn ie , kiedy dwa razy w kilku miesiącach dało 
dowody tak wielkiego patryotyzmu i rozumu. Gdyby jednak tu i 
ówdzie rezultat  nieodpowiadał szlachetnemu zaufaniu głowy państwa, 
natenczas rząd bez wahania się zrobiłby użytek z swego prawa, ro ­
związując wybrane korporacye.  (P r . Z tg .)

(D e p e sz a  te le g ra fic z n a .)

Według dziennika „Pays“ po konkluzyjnem posiedzeniu d. 28, 
czerwca,  nastąpi natychmiast krótkie nadzwyczajne posiedzenie pra­
wodawczego ciała. Rada stanu przyjęła poprawkę względem wykre-

—  Ot powiedział co wiedział! co mi za szlachta,  co ją po­
czynili Królowie! to jest  szlachta,  która jes t  od wieków,  i takiej
jest  kilkadziesiąt familii, a resz ta ,  któż Waści  powiedział ,  że to
szlachta? to chłopi ,  którzy sobie szable poprzypinali i poprzebierali 
się w karmazyny — tak powiada pan Starosta Kaniowski i ja tak 
powiadam!

—  To zapewne piękna j e s t ,  co Panowie obadwa p ow iadają ,  
ale to  je s z c z e  nie r a c y a . . . .

•—• Co to n ie  racya! w jakiej-że Ziemi mieszkasz W a ść ?
—  W sanockiej.
—  No . . . .  no to tam jest  jeden szlachcic i ten zwie sic Osso­

liński, i jego dzieci szlachta są,  bo porodzone z S t a d n i c k i e j . , . ,
—  A reszta Mości Dobrodzieju? — zapytałem ciekawie.
.— Cha cha cha resz ta? reszta to chłopi,  księża i podsze-

wkowie.
—  A jaz Panie Dobrodzieju? —  zapytałem surowo,
—  A cóż masz w herbie?
— Miecz wbity w pień drzewa.
—  A niemasz ani k rzyża,  ani księżyca,  ani gwiazdy?
—  Nie, o d p o w ie d z ia łe m . . . .  a wtem kapela zagrała skocznego 

i Ostrowski wziąwszy Starostę pod ramię,  nie bardzo mierzonym 
krokiem wyprowadził  go do pierwszej sali; Szlachta za nimi hurmem 
runę ła ,  a my obadwa z Oł ta rzowskim, pozostawszy w tej-że samej 
izbie jeszcze na chwilę,  poczęliśmy sobie komunikować myśli nasze 
względem  owej sp raw y , dla k tó re j  ten tow an ia  p rzyjechaliśm y do tego

ślenia wyznaczonych w budżecie dla kolei żelaznych z Cherbourga i 
Cette z r.  1853 siedmiu milionów i odroczenia wykonania. Na g ra ­
nicy Valenciennes przytrzymano dwie paki z ulotncmi pismami pod 
tytułem: Tajemnice drugiego grudnia. ( P . S .A .J

W łocłiy.
(P o s ie d z e n ie  tu ry ń sk ie j izb y  d e p u to w an y ch .)

Piszą z Turynu  z dnia 17. b. m. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izDy deputowanych, na którem przyjęto wniosek do ustawy wzglę­
dem uregulowania straży bezpieczeństwa większością 70 głosów prze­
ciw 4 6 ,  był p. Thiers  obecny. Przedłożona ustawa o małżeństwie 
zrobiła złe wrażenie u wszystkich,  którzy porozumienie się z Rzy­
mem uważali za blizkie lub pożądane. Sądzą powszechnie,  że senat 
odrzuci lub znacznie zmodyfikuje te ustawę. (L . k. a.)

M em ce.
(S p ra w y  z g ro m a d z e n ia  z w ią z k o w e g o .)

F r a n k f u r t ,  15. czerwca. Zgromadzenie związkowe zajmo­
wało się na ostatniem posiedzeniu przedewszystkiem sprawami bieżą­
ce ni i , po większej części wojskowcini. Niektóre dzienniki donosiły 
błędnie,  jakoby na tem posiedzeniu zgodzono się na ośmiotygodniowe 
ferye,  począwszy od Igo sierpnia. Natomiast jednak słychać z pe­
wnością,  że przedłożono już propozycye względem odroczenia posie­
dzeń ,  i że kwestya ta przyjdzie za dwie niedziel pod obrady. Aż 
potąd ułatwione będą zapewne jeszcze dwie sprawy, mianowicie co 
do prasy i stosunków kontynentalnych. Odroczenie wyrzeczone zo­
stałoby na cztery tygodnie. (Abl. W . Z .)

(D e p e sz a  te le g ra fic z a .)

A k w i s g r a n ,  18. czerwca. Wczoraj  popołudniu przejeżdżała 
tędy księżna Orleańska z dwoma swymi synami, z Belgii, pod na­
zwiskiem hrabiny de Villiers, Tym samym pociągiem przybył tu j e ­
nerał Lamoriciere z Verviers na kuracye w kąpielach. (P . St. A .)

Hania.
(S ta te c z n e  z a ła tw ie n ie  sp ra w y  k o ro n y  D u ń sk ie j z  k s ię c ie m  A u g u s le n b u rg .)

K o p e n h a g a , 15. czerwca. Według dziennika P r. Ztg. za­
łatwił zeszłego piątku Król J. M. sprawę Duńskiej korony z księ­
ciem Augustcnburg własnoręcznym podpisem odnośnych aktów,

(W . Z .)

Prusy,
(K o n fe re n c y a  m in is tró w . —  Ż y czen ie  r z ą d u  h y sz p a ń sk ie g o  w zg lęd em  p a p ie ró w  

h y sz p a ń sk ic h  w  P ru s ie c h  b ęd ący c h .)

B e r l i n ,  17. czerwca. Dziennik ,,Neue P r. Z tg .v' donosi: 
Przedwczoraj  odbyła się w ministeryum spraw wewnętrznych konfe­
rencya ministeryalna, na której  był także obecny i prezydent mini­
strów, i naradzano się tam obszernie nad ustawą o porządku dla 
gmin. Wczoraj  zaś odbyło się pięciogodzinne posiedzenie ministery- 
alne,  a jak upewniają,  postanowiono na niein „wstrzymać dalsze 
wprowadzenie porządku gmin z 11. marca 1850 ,  od zamierzonych 
zaś oktrojowań również odstąpić."

— Powyższy dziennik donosi też między innemi:
„Po uregulowaniu hyszpańskiej pożyczki skarbowej oświadczył 

teraz król. hyszpański poseł przy dworze tutejszym życzenie,  aby 
obligaeye tej pożyczki skarbowej puszczono znowu w obieg w pań­
stwie tutejszem, i ograniczającą je w tej mierze ustawę z roku 1835

dziwnego Pana i dworu. Ukończywszy naszą rozmowę, z której się 
pokazało, że już dnia dzisiejszego ani myśleć o jakiej z panem Puł ­
kownikiem rozmowie,  weszliśmy do pierwszej sali. Ale cóż-to wi­
dzimy? oto bal ex  abruplo taki ,  jaki-by i po wszelkich przygoto­
waniach nie mógł być lepszy.

Sala bowiem była rzęsisto jarzącemi świecami oświetloną, ka­
pela rznęła od ucha,  dam wyfiokowanych jakoż niemniej i panien 
pełno, c mężczyźni biorą z nich jedne po drugiej, hulali w najlepsze. 
Starosta zaś sam, dobrze podochocony,  równie jak inni szpakowaci 
i nieszpakowaci adonisowie, chodzili pomiędzy owe nie tańcujące albo 
po tańcu wypoczywające kobiety , i nie wielką przyzwoitością ogra­
niczone koperczaki stroili. —  Zadziwiło mnie to z razu ,  zkąd sie 
tam nagle na tym dworze tyle do tańca gotowych kobiet wzięło, 
zwłaszcza, Żeśmy nikogo po nas przyjeżdżającego ani słyszeli ani wi­
dzieli, wszakże rozpatrzywszy się dokładniej,  więcej mnie jeszcze 
zadziwiło to ,  Zc całe to towarzys two,  w którem sie Starosta znaj­
dował,  nie było pod żadnym względem ani takiemu dworowi,  ani 
godności gospodarza odpowiednie. Rzeknę tedy Ołtarzewskiemu, 
który przy mnie stał w p r o g u :

—  Panie bracie,  tylko na oko mi się tak z dawało,  że to bal 
przyzwoity,  ale teraz uważam, Ze chyba tylko w jakiej zaściankowej 
karczmie mógł-by się naleść jemu podobny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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zniesiono. Przy  tak wielkiej ilości papierów hyszpańskich znajdują­
cych się potąd jeszcze w ręku pruskich poddanych, i których sprze­
daż z przyczyny tych ograniczeń znacznie utrudniono, byłoby znie­
sienie tej ustawy równie stosowne jak i konieczne. Jakoż mające 
wyjść podobno temi dniami rozporządzenie w tej mierze zaspokoiłoby 
nie tylko te życzenia, lecz oraz załatwiłoby oddawna już przedłożo­
ną propozycyę tutejszego stanu kupieckiego tej treści,  iżby zaprzy­
sięgłym maklerzom dozwolono nieograniczonej spekulacyi wszystkie- 
mi zagranicznemi papierami i urzędowego wykazywania ich kursu.

( W . Z .)
Orecya.

(Spraw a mnicha Christophoros.)
Ateny, 7, czerwca. Sprawa mnicha Christophoros ciągle j e ­

szcze zajmuje tutejszą publiczność.
„Observateur <TAthenes donosi, (jak już wiadomo), że zfana- 

tyzowany mnich ten uchylając się przed uwiezieniem wyrzeczonem 
dekretem Synodyalnym umknął do Gythion w Maina. Siła zbrojna nie 
zdołała go przytrzymać,  bowiem wielki tłum pospólstwa stanął w je­
go obronie. ( W ed łu g  gazety Tryestyńskiej ,  były to mianowicie ko­
biety Majnooóskie, k tóry  ciskały na żołnierzy kamieniami. Żołnierze 
ustąpili, bowiem w tej prowincyi greckiej uw'ażają kobietę za osobę 
nietykalną, a mężczyzna nie łatwo ośmieliłby się do gwałtownej na 
kobietę napaści).  Rząd  wysłał  teraz większy oddział zbrojny z in- 
s t rukcyą stanowczą w owe s trony,  synod wysłał  też z swojej strony 
jednego duchownego, ogłosił w okólniku mnicha tego za oszusta, i 
wezwał  całe duchowieństwo i ludność, aby go w niczcm nie słucha­
no. Kilku deputowanych z Lakonii  udało się również do zawichrzo- 
nych obwodów dla poparcia osobistym wpływem swoim usiłowań rzą­
dowych. Było-to rzeczą tem konieczniejszą, zwłaszcza,  że rząd od 
kry ł  ślad tajnego, fanatycznego stowarzyszenia,  które rozszerzyło się 
po całej Grecyi i okazało nieprzyjazne dążności przeciw istnącemu 
porządkowi rzeczy, przeciw ustawom, nauce i wszelkiej cywilizacyi. 
Szefem tego stowarzyszenia jes t  podobno jakiś w Patras zamieszkały 
Jończyk,  nazwiskiem Flamiatos. Jakoż pada wielkie podejrzenie i na 
mnicha Christophoros,  że do tego stowarzyszenia należy. Z .J

(D epesza telegraficzna.)
Ateny, 16. czerwca.  Niespokojności w Mainie zaczynają przy­

bierać coraz groźniejszy charakter  i coraz więcej się rozszerzają.
(L it. kor. austr.)

Turcya.
(Telegraficzne depesze.)

Konstantynopol, 13, czerwca.  Fuad Effendi przybył tu na 
Smyrnę z Egiptu. Obydwie dla Archipelagu przeznaczone floty są go­
towe do odpłynięcia.

D am ask , 3. czerwca. Druzy zawarli ugodę z rządem, że za 
uwolnienie od konskrypcyi wojskowej będą płacić rocznie 100.000 
piast rów;  podano o pozwolenie Dywanu. ( L . k .a . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w , 23. czerwca.  Na naszym dzisiejszym targu sprzeda­
wano korzec pszenicy po 18r .42k. ;  żyta 15r .56k. ;  jęczmienia 12r. 
3 2 k . ; owsa 7r .47k. ;  hreczki  15 r . 2 6 k . ; grochu 21r .25k .;  kartofli 6r. 
40k . ;  —  cetnar siana kosztował  2r .44k . ,  okłotów l r . l o k . ;  — sag 
drzewa bukowego 2 5 r . , sosnowego 2 0 r . ; —  za kwartę krup pszen­
nych płacono 2 2 k . , jaglanych 1 9 k . , hreczanych I 5 k . ; wódki prze­
dniej l r . 5 k . ,  szumówki 50k. w. w.

Kurs lw ow sk i,

D nia  25 . c z e rw c a .

D u k a t c e s a r s k i  ............................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

goto w ką to w a re m

z łr . k r .  |  z ł r . k r .

m on. k. 5 31 5 36
n  w 5 36 5 41
n 9 40 9 44
n  n 1 52 1 53
n n 1 43 1 45
r> r> 1 24 1 25
n V) 83 32 83 45

K u rs  lis tó w  zastaw nych  w  g a l.  stan. Instytucie k red y tow ym .

D n ia  2 4 . c z e rw c a  1852.

mon, konw.
z łr . k r .

—
84

—

83 30
— —

Kupiono prócz kuponów 100 po .
Przedano „ „ 100 p o . . . . . .  . „ „
Dawano „ „ za 1 0 0 .......................................... „ „
Z ad an o  „  „  z a  1 0 0 ...............................................  „ „

( K u rs  w ek s lo w y  w ie d e ń sk i z  2 4 . c z e rw c a )
A m ste rd am  163 1. 2 . m. A u g s b u rg  117 1. uso . F ra n k fu r t  1 1 6 %  1. 2. m. 

G en u a  — p. 2 .m . H am b u rg  173 1 .2 .  m. L iw u rn a  — p. 2. m. L ondyn  11.41. 
I. 3. in. M edyolan  1 1 6 % . M a rsy lia  1 3 8 %  1. P a ry ż  !3 S %  1. B u k a re sz t K on-

A gio du k . c e s . 2 5 % . P o ż y c z k a  z r .  1851 5 %  lit . A . 9 8 %sta n ty n o p o l 
li t .  B . 111.

( K u rs  p ie n ię ż n y  n a  g ie łd z ie  W ie d . d. 2 2 . c z e rw c a  o pó ł do 2 g ie j po p o łu d n iu .)  
C es. d u k a tó w  s tę p lo w a n y e h  ag io  2 5 % . C es. d u k a tó w  o b rą c z k o w y c h  agio  

25 . R os. Im p e ry a ły  9 .42 . Ś r e b r a  agio  1 8 %  go tów ką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D n ia  2 4 . c z e rw c a .

H r . D z ie d u sz y c k i A le x ., z Ja ro s ła w ia . — I-Ir. D z ie d u sz y c k i Z y g ., z  M e- 
dow y. — H r. P o le ty lo  S e w ., ze S ta n is ła w o w a . — H r. K a lin o w sk i W ła d ., z  R a ­
w y. — H r. T e le k i  G u s ta w , z P e sz tu . — H r. T a rn o w s k i W a le r . ,  z H olobytow a. 
— H r . Z am o jsk i Z d z is ła w , z Ja ro s ła w ia . —  P P . G ó rsk i M a c ie j, z  K oszyc. — 
H a u s n e r  W in c ., z K ra k o w a . - -  Ja n ic k i K o r .,  z H ry co w iec . — K ieszk o w sk i 
I l o n . ,  z  C z e rn io w ie e . —  R o n iaszk an  A n t ,  z K rak o w a . — C ie lsk i L u d . ,  z Ł o ­
z iny . — G ro d z ic k i S ta n . ,  z B z ia n k i. —  P ie tru s k i  K o n s t., z R udy . — S z u m la ń -  
sk i T y t . , z  D unkow iczelf. — S zep ty ck i M a rc in  A n t., z  P o h o ry le c . — W ik to r  
S ta n . ,  z J a s ła .  —  Z a g ó rsk i M iee ., z  W o lk o w a. — Z a b ie rz e w sk i A p o l . , z  S zem - 
czó w k i. —  Z a g ó rsk i W in c . ,  z P rz e m y śla . — Z w o lsk i Ju lia n , z B ry n ie c , —  
K r ie g s h a b e r  F e r d . ,  z e  Z ło czo w a.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D n ia  2 4 . c z e rw c a .

H r . K o n a rsk i K sa w ., do Ż e ld c a . — P P . P a lisz e w sk i W a le n ty , do K ra k o ­
w a . —  K ra m s k i M a u r .,  do P rz e m y śla . —  J a ru n to w s k j J a n ,  do T w ie rd z y . — 
D rz e w ie c k i Jó z e f, do R em en o w a. —  U rb a ń sk i  R udolf, do D o b ro sin a . — Ł o d y ń -  
sk i  H ie r , , do M ila tyna . — A n d rz e jo w sk i, c. k . r a d z c a  g u b e r n i a l n y  i s ta ro s ta , do 
K ra k o w a . — O lp iń sk i A n t . , r a d z c a  in a g is tra tu a ln y , do S z c z a w n ic y .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e  Lw ow ie . 
Dnia 24. czerwca.

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

w ió d .sp ro ­
w adzony do 
0 °  Keaum.

Stopień
ciepła

w edług
R eaum .

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  
do g. 6. z r .

K ierunek i siła  

w ia tru

Stan

a t m o s f e r y

6  god . z ra n . 
2 go d . pop. 
10 god . w ie .

tn  n tt
2 7  I ł  44 
27  11 34  
27  10 61

-h  14° 
- h  23 ° 
-+- 17,6<>

-+- 23,50 
-+- 13°

P o łu . Z ach .0 
P ó ln .-Z a c h .0 
P o iu d .,

po g o d a  ©
O

pochm .

D ziś : komedya polska:
V  E  A  T J B .  
„W iezien ie.”

m m  ©  es n  es,
Przed  dwoma tygodniami rozeszła się w okolicy Przeworskiej  

między ludem pogłoska o zjawieniu obrazu Najświętszej Panny w prze­
zroczu wody krynicznej we wsi Ga i  do przeworskiego państwa na­
leżącej. Jakiś pastuszek zaglądając przypadkiem w krynicę,  miał u 
ź ród ła ,  zkąd nory b i ją ,  dopatrzyć wizerunku Matki Boskiej jaśnieją­
cej w płomieniach, i rozgłosił  widzenie swoje między wieśniakami. 
A że łatwowierność zaraźliwa, t łumy ludu zaczęły się w około stu­
dni zbierać,  i bądź z ciekawości, bądź w duchu pobożnym szukać spra­
wdzenia , a przytem i zasyłać modły uczucia w duszy szukającej i 
w zabobonach zbawienia. Godzinami widać było pielgrzymów z oko­
licy jak osłonieni prześcieradłem nad głową raz od słońca,  potem 
w myśli, ażeby przy ciemności j asność kryniczna snadniej się odbiła, 
wpatrywali  się z pokorą w głębię. Lecz że się nikomu nic więcej 
nie chciało objawie,  a zbiegowisko mogło zapowiadać zdrożności, 
władza obwodowa zabroniła przystępu do studni, i poleciła plebanom 
miejscowym oświecać lud pobożny i prostować uczucie niewygasłej 
w nim wiary, ulegającej wprawdzie ułomnościom ludzkim, ale zawsze 
w chęci służenia Bogu i poświęcenia Mu serca swego.

Koło Biskupic Lanckorońskich w Bocheńskim znaleziono pierw­
szych dni b. m. w lesie Charzowickim szesnastoletnią dziewczynę za­
bitą.  Poszlaki zbrodniarza i powodu właściwego trudno było dotąd

wyśledzić;  domyślają się tylko, że ktoś dla rozboju musiał zasiąść, 
wiedząc, że tę dziewczynę posyłano z listami i pieniędzmi na pocztę 
do Wiśnicza.

Niedawno nowy pożar w Złoczowskiin pochłonął miasteczko 
Sokołówkę; czterdzieści i dwa domów zgorzało,  a co smutniejsza, że 
są ślady, że jakiś niegodziwiec z namysłu podpalił. St raż ujęła po­
szlako wanego i surowa wytoczyła się sprawa.

Mamy doniesienie dwóch srogich przykładów niepohamowanej 
złości, jeden z Dąbrówki w Tarnowskim obwodzie,  drugi z Roguźna 
w Przemyskim, że popełnione było zabójstwo w gniewie i uniesieniu; 
tam przy budowie kolei przebił robotnik jeden drugiego,  tu zabił 
mąż żonę. Zbrodni nie uniewinniamy, ale pojmujemy szaleństwo w po- 
pędliwycb namiętnościach; lecz jak t łumaczyć to, że w Tarnopolskim 
w Horodnicy Czortkowskiej matka własne dziecię zabija; na to uczu­
cie się wzdryga, zwłaszcza czytając w jaki sposób. Jakaś Paraska 
Kostowiecka, do tego jeszcze młoda, bo ma lat 20, zakopała córeczkę 
swoje dwuletnią żywcem w pobliżu Choroslkowa,  i jak zeznała,  że 
z namowy jakiejś baby w Chorostkowie.

Dziś zgromadzenie Członków Towarzys twa muzycznego i miło­
śników kunsztu w sali ratusznej o 6tej godzinie popołudniu.

G łów ny  R e d a k to r  JM. S z r z e n t a w a  S a r t y n i .  Z  c. k, galic. drukam i rzędowej.


